KURIER WARSZAWSKI. 


D. 10. Września. — Rok. 1844. 
Wtorek, 


N. PAN postanowił, iż udzielonem zostai w 
drodze. łaski P, Żukowskiemu, dymis: Urzędniko= 
wi l3tej kl:, wsparcie po rubli sr: 180 rocznie 
i do śmierci, a to z funduszów Skarbowych. — 
Rada Administr: 20go z. m. mianowała Fr: Gawżi» 
kowskiego, Pisarza Sądu Pokoiu Okr: Krasnostaw:, 
Zastępcą Podsędka Sądu Pokoiu Okrę: Płock: — 
Fligiel-Adjut: J.C.K.M.,Xżę Warszawski, SynJO. 
Xcia NAMIESTNIKA, wrócił z zagranicy doWarszawy. 
— Dyrektor Szkoły Weterynarji, podaie do pu- 
blicz: wiadomości, że z powodu rozpoczynaiącego 
się kursu nauk równo z dniem I Paździer:, życzący 
sobie być pomieszczonemi na uczniów Szkoły tak 
na koszcie Rządoż iak i własnym, zgłaszać się maią 
z prośbami swoiemi do Dyrektora Szkoły w Ko- 


szarach Sierakowskich przy ulicy Konwiktorskiej, ' 


poczynaiąc od */15 b. m. do 29go włącznie od go- 
dzi: Sejdo 10 zrana, wyłączając dni świąteczne i 
galowe. Nadmienia się przytem, że życzący zo- 
stać uczniem, winien złożyć przed wpisem: Me- 
trykę; Świadectwo Władzy Policyjnej o morałno- 
ści prowadzenia się; Pozwolenie na uczęszczanie do 
Szkoły od Rodziców lub Opiekunów; Świadectwo 
oswoiem usposobieniu. Uczniowie. przedstawiający 
Świadectwa o korzystnem ukończeniu kłassy IYej, 
pierwszeństwo mieć będą przed innymi do postą- 


pienia na koszt Rządn. P.o. Dyrektora Ostrowski. - 


— Jacenty Górski, Officer b. W. P., następnie 
Asystent Buchalterji Najw: Izby Obrach:, wczoraj 
zakończył Życie. Pozostała Żona wraz z dziećmi, 
zaprasza Krewnych, Kolegów i Przyiaciół zmarłe- 
go, naexportację zwłok tegoż intro o godz: 5ej po 
połud: z Kaplicy X X.Reformatów,na smęt: Powąz:. 
— Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od N: G. 
dla nieszczęśliwych mieszkańców wsi, Glinck dó- 
tkniętych powodzią zł. 20. Od K. z powodu od 
dawna upragnionego nader przyiemnego zaznaio- 
mienia się, Zł. 50 dla domu przytułku Staroza- 
konnych, i zł. 50 na szkółkę Towarz: Dobrocz:. 
a Okekiay w Czerwcu Romans obyczaiowy K. 
P. de Koć ç, p. t: Tragarz czyli dwa Poiedynki, 
wyszedł w przekładzie polskim z drukarni P. Ja- 


z; Jutro, SS. Proti Fndiljant k 
M 24l, la: 1.6.W. W.X. NASE? TRON” 


na Jaworskiego. Cena exempl: w 4ch tomach jn 
12mo na papierze welinowym bankowym, zł. 15, 
Jest to najnowszy płód Koka w tym roku wyszły 
w Paryżu i odznacza się charakterami zupełnie nos 
wemi, jakie ten Pisarz ienjalny wprówadził do 
osnowy Romansu rzeczywiście obyczaiowego, al- 
bowiem wchodzą tam osoby różnych klass społe» 
czeństwa tworząc obrazy zajmuiące; zabawne, a 
szczegółniej, że nie zawierają powtórzeń z in- 


nych liemansów tegoź Pisarza czerpanych. == 


W dniu onegdajszym, Syn iednego: z Wo- 
Źrych, odebrał sobie Życie przez powieszenie. 
Tegoż dnia, na ulicy Gęsiej, w bliskości wału 
miejskiego, znaleziono ciało nieżywej Kobiety. 
— Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
Margrabinie de Santer, IPanie Chobrzyńska i 
Śliwińska; po Fabrykancie Wszyscy. 

Donoszą z Wilna że i to miasto przez nadzwy- 
czajne wezbrąnie rzek doznało okropnej klęski. 

Anglja, — W pierwszych dniach b. m. miała 
odbyć się narada ministerjalna celem rozważe- 


nia odpowiedziFrancji w sprawie Otaheitis — Dwór 


przywdział 8mio-dniową żałobę po J. €. W. W. 
Xżmie ALEXANDRZE MIKOŁAJEWNIE. —. Hrabia 
Nesselrode został zaproszony do Windsoru, aby 
był świadkiem przyięcia Xcia Pruskiego. <= Zmar- 
ły Jenerał Keane (Kin) zdobywca Gźizni 180} 


T. miał udział w wojnie egipskiej iako Adjutant 


Hrabiego Kavan, r. 1809 dowodzit pułkiem przy 
zdobyciu Martyniki, 1812 brygadą pod Kciem 
MWellingtonem w Hiszpanji, r. 1814 korpusem, 
który w wojnie amer: attakował Nowy Orlean. . 

Francja. — Po długiej nieobecności w Pary. 
fu, Król w ostatnim tygodniu z. m. był. Ż-kroć 
w stolicy. 30go z. m. odbyła się znowu narada mij- 
nisterjalna pod prezesostwem Monarchy; 
tek Soult (Sult) usilnie wzywany iest do Pary. 
£a, aby ukończyć układy z .Anglją, Lord Cowley 
(Kolej) miat wstawić się u swoiego Rządu, aby 
w sprawie Otahciti poprzestał na uchwale mini- 
sterstwa franc:, które gotowe iest zo 


k k 'gamić postępo- 
wanie Porucznika D'Aubigny (Dab inije w: a. 


Marsz. 
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dłag raportu Xcia Joinville (Zuęwil) o bombar- 
dowaniu Mogador, eskadra francuzka od ligo 
». m. przez kilka dni musiała trzymać się w odda- 
leniu od miasta, ponieważ zła pora temu prze- 
szkadzała; kotwice chociaź na mocnych łańcu- 
chach uwiązane, iak szkło pękały.  16go z.m. gdy 
okręty stanęły w szyku boiowym przed miastem, 
wszystkie rozwinęły ogień na okręty, które nie 
odpowiadały, aż każdy zaiął swoie stanowisko; 
około 5ej ogień zaczął ustawać, wtedy 3 brygi 
zawinęły do portu i wszczęły źwawą walkę z ba- 
terjami wyspy. © 6ej wylądowało 500 wojska 
marynarki, i załoga wyspy złożona z 320 Mau- 
rów i Kabyłów broniła się z rozpaczą; wielu zniej 
zabito, nakoniec 140 nieprzyiacioł poddało się 
w meczecie; w tym dniu ze strony Francuzów po- 
legło 14 a 64 iest ranionych, między poległemi 
znajduie się Porucznik artylerji Pottier (Potje). 
16go z. m. po uszkodzeniu baterji lądowych przez 
statki, wylądowało 500 marynarki; wojsko to nie 
doznało oporu, armaty nieprzyiacielskie częścią 
zagwożdźono, częścią zatopiono, częścią zabrano; 
składy prochu wrzucono w morze; wszelkie zaś 
łodzie w porcie częścią zabrano, częścią zato- 
piono. „Po tej operacji Francuzi wrócili na wy- 
spę lub na statki. Port ogłoszony iest w stanie blo- 
kady. W chwili odesłania raportu, Kabylowie 
wygnawszy załogę cesarską z miasta, takowe pod- 
palito i złupiło. Kapitan Bouet (Bue) został od 
Xcia wysłany z chorągwiami zabranemi z miasta 
i wyspy: — Listy prywatne wspominają z nad- 
zwyczajnemi pochwałami o nieustraszoności i zi- 
mnej krwi Xcia Żuęwi/. Jeśli mu co zarzucić mo- 
Źna, tedy tylko to, iż zbyt narażał swoie Życie; 
widziano go bez broni postępuiącego na czele 
szturmuiących, gdy tymczasem walczący w około 
niego padali trupem lub ranieni; wszyscy iego to- 
'warzysze broni wspomimaią z chlubą o iego świe- 
tnej waleczności i szlachetnem poświęceniu. — 
W dzień szturmu na Mogador 15go z. m. były 
obchodzone imieniny Królowej. Przy tymże 
szturmie Żemap najwięcej ucierpiał. Między ar- 
matami zabranemi Marokanom, znajduie się iedna 
będąca dziełem mistrzowskiem; lawet iej także 
metalowy przedstawia lwa w biegu, 4ry łapy zwie- 
rza tworzą koła, a głowa dźwiga armatę. — Xżę 


Żuęwil przy bombardowaniu Mogador. trzymał 
się: ściśle planu podanego mu przez Kapitana But. 
Xżę wyratował z Mogador Konsula ang: i innych 
Europejczyków; Dziennik sporów czyni uwagę; 
że Anglików osiadłych w Mogador Xżę odesłał 
na fregate Warspite, akad Oficerowie ang: prze* 
słali gazecie Czas ubliżaiące Francuzom kore- 
spondencje, a której dowódzca złożył teraz Xciu 
najszczersze podziękowanie. — Z szczegółowego 
raportu Marszałka Bugeaud (Biużo) o bitwie nad 
Isla okazuie się, że przy attaku iazdy francuz: na 
Marokanów , szczególnie odznaczył się Pułko- 
wnicy Tartas i Jussuf, przed wszystkiemi zaś 
Pułkownik Morris, który w 550 szaserów wal- 
czył przeciw 6,000 iazdy nieprzyiaciel:, a nawet 
z pomyślnym skutkiem działał zaczepnie. Pie- 
chota marokańska uszła klęski, uciekając przez 
wąwozy. — Marszałek Biużo po bitwie nad /słą 
miał wrócić do Oranu, dowództwo zaś na gra- 
nicy marokańs: poruczyć Jenerałowi Zamoriciere 
(Lamorysjer). — Parasol syna Cesarza marokań: 
zdobyty w bitwie nad /słą nie iest podobny do 
parasolików Dam enropejsk:, ani też do deszczo- 
chronów, ale iest tak przestronny, że może za- 
kryć ieźdzca z koniem, a osadzony iest na kiiu 
maiącym 7-do,$ stop długości. Podobno to iest 
ten parasol o którym pisma francuzkie wspomi- 
nały przed 3ma laty, a który przez nieiaki czas 
był wysławiony u Parasolnika w Paryżu nim go 
odesłano do domu handlowego w Marsylji; tenże 
bowiem będąc w stosunkach handlowych z Cesa- 
rzem Marokańskim, przeznaczył mu go w poda- 
runku. Parasol kosztował 2000 fran:; kij iest 
z drzewa hebanowego; pokrycie z zielonego axa- 
miiu w złote arabeski i z złotemi frędzlami. 
Potrzeba silnego człowieka aby go udźwignąć. 
Urząd Cesarskiego parasolnika iest ważną posadą 
u dworu Sułtana Marok:. — Dotychczas nie po- 
twierdza się wiadomość o aresztowaniu «4bdelka- 
dera. — Prace warowne w około Paryża prawie 
są ukończone, Ą 
Hiszpanja, — Xżę Gliksberg odpłynął z Ka- 
dysu do Mogador. — Minister marynarki Je- 
nerał Ærmero śpiesznie wyiechał do Kadyxu; 
wnioskuią iż sprawa marokańska rychło będzie 


załatwioną. — Poseł ang: wyiechał do Gióral- 
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żaru iak mówią, w celu naocznego zbadania spra- 
wy kilku Zsparterystów, ktorych Konsul hiszp: 


umyślnie chciał zwabić do Malagi, aby popa= ' 


dli w ręce władzy. 

Z Krakowa.— 2go b. m. rozpoczął się trzech- 
dniowy obchód religijny na Zwierzyńcu, na cześć 
błogosławionej BRoNiszawY. Mimo niestałość po- 
gody, tłumy poboźnych Krakowian zapełniaią Ko- 
ściół PP. Norbertanek, i śpieszą na górę Bronisła- 
wy, na Nabożeństwo odbywaiące się także w ta- 
mecznej Kapliczce. A co najbardziej pociesza- 
iąca, że Lud wiejski ze wszystkich wiosek okoli- 
cznych gromadzący się, co dawniej z Kościoła pro- 
sto udawał się do karczem, teraz całkiem omiia 
te przybytki opilstwa. (Gazeta Krakowska tę 
wiadomość tak kończy) : „,U nas tylko ieszcze 
w mieście kiedy niekiedy, widziemy obrzmiałych 
safandułów zaganiaiących kaczki, i to iuż tylko 
w dni poniedziałkowe; lecz zarazem słyszemy trze- 
śwych, którzy idąc za niemi po swoich zatrudnie- 
niach zwyczajnych, mówią do siebie z uśmiechem: 
„ Ten nieborak, widać ieszcze wstrzemiężliwości 
nieślubowat,”” Mamy iednak słuszną nadzieię, że 
i tych nieboraków wnet zabraknie, gdy ich tak 

"widocznie ubywa. 

Niemcy, — Król Pruski 2go b. m. w ostatni 
dzień swego pobytu w Królewcu, wieczorem znaj- 
dował sie w kościele katedral: gdzie Kapelmistrz 
Nikolai powtórzył uwerturę chorału: „„Dzielną 
tarczą iest nasz BÓG,” a Dyrektor muzyki So- 
bolewski Oratorjum Mendla „Izrael w Egipcie”, 
oraz Smio-głosowe solo Mendelsona Barthold, y: 
3go b. m. rano Monarcha wyiechał do Zydży i 
Memlu. — Xżę Pruski w połowie b. m. spo- 
dziewany iest u wód Momburg z powrotem z An- 
glji. — Xżę Kanino Karol Bonaparte „12g0 CA 
m. przybył na 4ry tygodnie do W. iednia W ce- 
lu naukowym; lecz wiadomość o śmierci Stryia Jó- 
zefa, przyspieszyła iego wyiazd. do Włoch. — 
Z powodu Chrzcin syna W. Xcia Następcy Sa- 
sko-wajmar$:, Król Holenderski ofiarował dla 
ubogich F/ajmaru 2,000 zł. hol: a W. Xżę Na- 
stępca 400 talarów. 8 

Tunet. — Podług listu z Zunetu z dnia 7go 
z. m. Xżę Henryk niderland: zawinął tamże z 2ma 
fregatami i brygiem, celem zażądania zadosyć 


uczynienia od Bcia, za obelgę wyświadczoną Kon- 


sulowi holend: ze strony tunetańsk: Urzędnika, 
Na odmówną odpowiedź Beia Xżę zagroził ara 
matami. Tyle jest pewnem, Że Bej ofiarował 
Xciu znaczne podarunki, ale tenże nie chciał 
ich przyjąć, póki zadosyć uczynienie nie będzie 
udzielone. — WiceKról Egiptu znowu zachorował, 
Włochy. — Xżę Karol Pruski 24go z. m. wy 
iechał z Rzymu do Ankony, aby z tąd odpły» 
naé do Zryestu. — Małżonka austrjackiego Ad- 
mirała Bandiera miała umrzeć w skutek nie 
szczęścia iakie spotkało iej rodzinę. 
Rozmaitości. — Optyk nadworny Heinen w 
Hadze, którego okulary słynne są w całej Ho 
landji, ogłosił, że odtąd ubogim bezpłatnie o- 
kulary udzielać będzie. — W /ndjach wschod: 
umarła oryginalna Angielka Pani Hal? małżon- 
ka Adwokata w Madras, która przyjęta słuź” 
bę wojskową w Punah, i tamże znaną była .pod . 
nazwiskiem szamał Chan; przez długi czas do- 
wodziła bataljonem w Zydrabadzie, następnie 
udała się do Punah, aby wyższy otrzymać sto» 
pień. Później osadzoną została w fortecy, za 
to, iż kazała bramina na śmierć zakatować. By- 
ła bardzo, piękną i waleczną, nosiła zawsze prze- 
stronne szarawary i otwarty gorsecik, przy boku 
szablę demasceńską, ana głowie szyszak z piów 
rem. — W dolinie dela Haye pod Ruan, wznie- 


` siono pomnik na miejscu, na którem zwłoki /Va- 


poleóna ma drodze z wyspy ŚStej HeLeNv do 
Paryża, po pierwszy raz spoczęły na ziemi franci. 
— Artyści dramatyczni Krakowscy po tegole- 
tniej pielgrzymce do Poznania, Buska iSolca, 
w tych dniach rozpoczną w Krakowie ciągłe 
przedstawiania sceniczne. Ogłoszono kilkanaście 
dzieł nowych Dram i Komedji maiących być da- 
nemi, a będzie pożądana nowość to iest dawanie 
Oper; pierwszą Spiewaczką ma być JPanna Ka. 
plińska; pierwszym Spiewakiem JP, Szezepko” 
wski Tenor; (był przez nieiaki czas w Warszaw. 
skiej szkole śpiewu); tudzież Uczniowie płci 0- 
biej z szkoły JP. Mireckiego. Dyrektorem 
ry będzie Jẹ; Szlagórski. Opuścili tow. 
Artystów Krakows:, JPanna Teresa Pa 
dla słabości zdrowia, JP. „Aśnikowski 
rzyńska, a przyięci zostali JPP, p 
3 om 


Ope~ 
arzystwe 
lezewska 
ì JPáni Bu- 
iotrowsey, 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Adjutauci JO. Feldmarszałka Xcia Warszawskiego, 
Rotmist: Gwar: Beklemiszew, i Chorąży Hr: Strogo- 
now; Rzecz: Radca Stanu Hilferding,i Radca Dwo: Dr. 
Rosset, z Kowna; Ładyż: ński Jene: z Siedlec; Pokię- 
kowski Józ: Sędzia Tryb: z Tomaszowá; Bielecki Jan 
Dzie: z Domaradzyba; Ziołkowski Fr: Dzie: z'Dzierz- 
bic; Jezierski Kar: Hr: z Mińska: Trębecki Kaz: Dz:. 


DONIESIENIA. 
OPIS OSZUSTA, 


który ed tutejszego bankierskiego domu przez 
okazanie fałszywego listu akredytuiącego Dy- 
rekcji Jraeraluej Królewsko-Pruskiego Towa 
rzystwa Zamorskiego handlu i fatszywychwezli 
doma handlowego Moritz Güterbock i Spółki 
w Berlinie, zdołał wyiednać sobie 15g0 Sierpni» 
b. r. wypłaty gotówką 9,657 zł. wiedeńs: i 56 
krajcarów monetą konweucyjną, oraz przekazu 
za powyższy list akredytuiący w summie resztu- 
iącej 3.600 talarów w kurancie pruskim na do- 
my bankierskie Balabio Besana i Spółka w Me: 
dyolanie, C. M. Rothschilda w Neapolu i 4. E 
Eichthala w Mnichowie. Tenże oszust ma lat 
około 50, wzrost średni krępowaty, dobrą tu 
szę, włosy blond-siwe, krótkie faworyty, twarz 
rumiśną pełną, rysy regularne. Miał na sobie | 
frak błękitny z żółtemi guzikami, spodnie iasne. | 
w pętlicy szeroko przeciągniętą wstążkę orde- 
rową białego i blado-różowego koloru. Mówi p 


prędko dyalektem pruskim w wyrazach wyszu- 
kanych; iego sposob postępowania iest swobo- 


duy i niewymuszony. iakby człowieka przywy- 
kłego do życia w wielkim świecie; był bardzo 
uprzejmy, ale determinowany, i wc»le nienacią- 
gnięty w swoiem obejściu. Mienił się fiłszy- 
wie Królewsko-Pruskim Radcą Sprawiedliwości 
Prosch (Prosz), który ma towarzyszyć znako 
mitej Damie na podróży przez Włochy i Niem- 
cy. Przypuszczać możn, iż taż osoba posiada 
ieszcze więcej podobnych do złudzenia. naśla- 
dowanych listów akredytuiących i weszli, które 
pod rozmaitemi pozorami usiłowałaby spieniężyć. 
Naznacza się nagrodę Pięćdziesiąt Austrjackich 
Dukatów temu, co wskaże ślad do wykrycia te- 
go oszusta; kto go zaś przytrzyma wraz z sum- 
mą przez niego wyłudzoną od poszkodowanego 
bankierskiego domu, otrzyma Dziesiątę część 
tejże; nadto wynagrodzi się wszelki koszt. tak 
za przytrzymanie, iakoteż sądowe śledztwo w 
tej sprawie; adr-sować można wprost do Pre 
siuiam Policji w F/tedniz, lab do domu haodlo- 
wego S. 44. Fraenkel w Warszawie. 
Wiedeń 29go Sierpnia 1844. 


Potrzebny iest na wieś GUWERNER, który obok 
janych nauk, posiada gruatowną znajomość języka 
francuzkiego.i niemieckiego; ktoby sobie życzył po* 
dobuy przyjąć obowiązek, niech się zgłosi do Rząd” ' 
cy Hotelu Litewskiego. 

STAJNIA i WOŻOWNIA są do wynajęcia w każ- 
dym czasie, w domu W. Naimskiego Nr 649, ulica Prze” 
jazd. Wiadomość na îm piątrze a Wincentego Lokaia- 


PW WYW MUN NAC AAAA S 


= ios ©Qtworzywszy nowy SKŁAD w do- 
QY ma Wgo Brann. przy rogu olic Se- f 

$ matorskiej i Bielańskiej pod Nr 466, p&g 
mam zaszczyt donieść, iż takowy zaopa P% 
Ą trzyłem w wszelkie gatunki WIN, jakoteź RP 
#4 TOWARY Kołonjalne. Ernest Nicki. B 
TĘ PEZET TYT TZ TZW oa SAE E AAA 
WYUCTUWESSJCCWZEWKCH WAG 


Duvia Żgo b. m. w Starem Miescie, zgubioue zosta” 


ły KSIĄŻKI: Łegitymacyjna, Czeladnicza Profesji 
Krawieckiej i Szkolna Rzemieśłnicza nagrodowa, pa” 
leżące do Wiktora Zakrzewskiego. Znałazca racnf 
oddać do Cyrkułu 10go, lub do pałacu zwanym Zies” 
teckich przy alicy Alexandrja, za pagrodą. 
PANTALJON zupełnie w dobrym sta" 
ER nie, z przyczyny wyiazdo, iest do sprze” 
dania za pomierną cenę, na Nowym świe- 
n WA cie w domu P. Bohtego, Nr 1298 lit: B. 
'Wiudomość u Piekarza angielskiego, Jub u Struża. 
: Dnia 7 b. m. zyivął z domu Nr 46 przy. 
ul: Piwnej, PIESEK z gatuska szpiców, 
„dh, znaki iego są: uszy nieco żółte,na grzbie- 
> (cie łatki takież. łatwo może być pozna” 
nym. Uprasza się oieprawego właściciela, aby go ra- 
czył pod Nr powyższy odesłać, za co prócz wdzięczno- 
ści. otrzyma nagrodę. . 


Dziś rano ciepła stopui 9. Wczoraj w potud: 17. 

TEATR WIELKI. Jutro, 105ty raz Nowy rok. T5ty 
raz Styrjjczykowie. Kantata. Bezpłatnie. 

Dziś w Kawiarni w domu W. Doktora Maleza, przy 
roga ulicy Krakow:-Przedm: i Bednarskiej, Pawny 
Ensman grać i śpiewać będą, 

Dziś w Kawiarni w domu Hejnikowskiego przy uli- 
cy Bielańskiej, Panny Nowakowskie grać będą. 

Dziś w nowo otworzonej kawiarni przy uli: Nowo- 
Senators., w domu N°634, międry Hotelem Rzymskim 
a Litewskim, JP. Danrcki z kompanją grać będzie- 
Wchód przez sień w oficynie na prawo, Da dole, 

Dzis w Kawiarni przy ulicy Teębackiej obok domu 
W .Steinkel:, Panny Hessen grać i śpiewać będą. , 

Dziś w Kawiarni przy ul: Bielańs:i Tłumac: w doma 
Łilpopa Nr 600, JP. Modliński z kompanją grać będzie- 

Jutro u Mai:wskiego pray ul: Bednarskiej, na Snia- 
danie: Potrawa z gęsi z grzybami, Frykas z mostków, 
Kryski, Potrawa z pulard zrakami. Kotlety z iarzy: 
Pieczeń bara: i cielę Polędwica, Chłodnik, Kapuśniak.’ 


